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WIADOMOŚCI K RAJOWE.
Wilno dnui 28go Października v. s.

W  przeszły czw ar tek ,  to i e s t : dnia 25go b. m. 
z powodu wiadomości o wielkich zwycięstwach przez 
w o jska  JEGO IM PERATORSKIEY MOŚCI, i Sprzy­
mierzeńców’ nad powszechnym nieprzyjacielem odnie­
sionych , śpiewano naprzód było we wszystkich K o ­
ściołach uroczyste Te Deum , na podziękowanie Panu 
Zastępów za znamienitą pomyślność Rossyyskiego o- 
ręża. Grom dział i odgłos dzwonów nadawał tey u-  
roczystości przyzwoitą okazałość —  Na wielkim Placu 
miasta była parada woyskowa, a Magistrat,  i wszyst­
kie cechy zeswoiemi znakami i muzyką, wita ły JW .  
Jenerała Gubernatora Woiennego powracaiącego z K o­
ścioła. Wszystkie potem władze tak Woyskowe ia- 
ko i Cywilne,  Szlachta i Duchowieństwo złożyły po­
winszowania swoie JW.  Jenerał  Gubernatorowi W o -  
iennemu , który tegoż dnia dawał wielki ob iad , na 
który m zdrowie N a y i a ś n i e y s z eg o PANA, i ca- 
łey J e g o  N a y i a ś n i e y s z e y  F  am i 1 i i , tudzież 
Yvoysk zwycięskich przy stokrotnym gromie dział 

spełniane było. W ieezorem na illuminowanym Teatrze^ 
graną była Sztuka z kantatarui i pieśniami stosownemi l 
do okoliczności—  Nazaiutrz,  to iest: dnia 24go, JWT~ 
Gubernator  Cywilny i Kawaler  Ławiński , d awał zno­
wu wielki obiad , na którym przytomny JW.  G uber ­
nator  W o ie n n y ,  Urzędnicy W o jsk o w i  i Cywilni i 
liczne bardzo zgromadzenie, przy odgłosie stosowney 

 ̂ kantaty ,  spełniali zdrowie. N a y i a s n i e y — 
s z e g o  P A N A ,  J e g o  N a y i a ś n i e y s z e y  F a ­
m i l i i  i W o j s k  Zwycięskich— Wieczorem Szlachta 
Gubern i ,  L i tewsko-W ileńskie j  dawała. Bal w Domu 
Paca ,Dma a 5go z tegoż powodu i z podobną uro­
czystością J W. Biskup Wileński i Kawaler  Hrabia 
Stroynowski dawał ob iad ,  wieczorem zaś Obywatele 
1 Negoeyanci miasta Wilna bal w domu Millerów. 
W n a ^ ę p n y  p ią tek ,  to iest: dnia 3 igo Października 
Członki IM PE R A T O R S K IE G O  Uniwersytetu W i leń ­
skiego obchodzić będą tę Epokę Chwały i pomyślne­
go powodzenia Oręża N a y i a ś n i e y s z e g o  PANA 
^  z,ozeniu Akademii Muzyczney ze stosownemi da 
2 3 °o1CZn^ Ĉ kanta tami —  Przez całe dni trzy, to iest: 
n ś f  ° U 2 ig° * 25go. wieczorami miasto dobrowol-  

, y ł ° - Dom  * * . » . ,  D 0m
Mohylowskiev A ? tU’ miTeSzkanie Obywatela Gubernii 
Gmachy r z e s i l t orueS° Jewmew,cza,  Synagoga, 1 inne 
powszechna tł  * S ^ ^ n y m  jaśniały ogniem. Radość 
wieńs tw T u 'llacR la S1(t przez okrzyki i błogosła- 
t u a u a t w a L u j  N a y l e p Sz e , n u  z M o n a r c h ó w .  

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE.
Berlin 2 3 go Października, n. s.

Z głównej  k w a t e r y  S p r z y m i e r z o n y c h  o d b i e r a m y  
n a s t ę p n e  u r z ę d o w e :  3

D z i e w i ą t e  d o n i e s i e n i e  o d  W o y s k a .
L ip sk  dnia  i g g o  P a ź d z ie rn ik a

Armia Szląska, uskuteczniwszy swoie połączenie 
z wielką armią C « r t ? i , 8Pmi- N l miec p ^ n y T
1 postawiwszy potrzebne mosty pod H a ll i  dnia ^  ' 
b. wyruszyła Jo S k e u iL ,  nif
znaiomey sile stał pod Radefeld i Lindenthal, _ _  W  dniii
i S t y m  P a ź d z i e r n i k a  u c z y n i o n o  r o z p o r z ą d z e n i a  do  p o ­
w s z e c h n e g o  at t ak u na s t a n o w i s k o  n iep rzy ja c i e l s k ie ,  

/ / n  l  .a f T ia C z e s k U  <lr° ^  Z B o r ™  p o s t ę p o w a ł a  ku
M Pa % m : ’T n « .< »  od I L „ p , , e “

k l ą s k a  £  u f ' l z ,nie  P»ervvszey uderzyła armia  
a R a d r f i i  , . L a ”&er°n  w yp arow ał  i i ieprzyiaciela

J e ld ,  i ciągnął prze c iw ko  Breitenfeld  i Grosiyet-

teritz. Jenerał York  zdobył wieś Lindenthal. i odpę­
dził nieprzyjaciela ku Lipskowi. Tu  ukazały się zna- 
cane massy Francuzkiego Woyska, które miedzy C«- 
tritsch 1 Mockem  zaięły stanowisko. T o  ostatnie miey- 
sce osadziła in finterya  nieprzyiacielska. Było ono 
wzięte , i znowu stracone. Nieprzyjaciel sprowadził '  
dział 4o na ieJen punkt ,  i niemi wspierał walczacą 
swoią piechotę. Cała infanterya korpusu Yorka  wcho­
dziła następnie do bitwy, kiedy korpus Hrabiego Zan- 
gerona wsie Cross i K lein-W etteritż , na lewym skrzy­
dle leżące -zdobył, ut rac i ł ,  i znowu zdobył. Korpus 
oakena składał rezerwę.  Jenerał  naczelny dał mu ro z ­
kaz weyść do b i tw y ,  lecz nim on przyszedł , iuź ią 
decydowała waleczność woysk naszych. Nieprzyiaciel 
pod Mockern został przełamany i na kupy rzucony : 
kawa erya nasza ścigała uciekaiącą iego piechote , a 
z nadeysciem nocy skończyła się Litwa pod Cutritsch 
i Uohlts przed Lipskiem.

Jeden orzeł ,  dwie chorągwie ,  43 działa i wię-  
cey 2,000 jeńców, są skutkami zwycięztwa pod Moc­
kern. —  Marszałek M annont dowodził woyskiem nie- 
przyiacieiskićm, które się z 4go, bgo i 7go korpusu 
składało, b t r a l a z  naszey strony iest znaczna. W  kor­
pusie Yorka  wńelti oficerów rany odniosło.

Dnia 17go Października,  korpus Hrabiego L a n - 
g~rona zrobił poruszenie ku prawemu nieprzyjaciel­
skiemu skrzydłu, które po za Cutritscli stanęło Je ­
nerał U asilczykow  z kozakami i 4ma półkami kawa- 
,?r ?.1 rnię^7>y ^utritsch  i Schonfeld , postąpił przeciwko 
mii nieprzyiacielskiey’, która go żywym ogniem z dział 

przyię a. Nieprzyiaciel kawaleryą na prawymi skrzy­
dle pos tawił .—  Na tę kawaleryą uderzyły dwa regi -  
menta lazdy Jenerała W  asilczykow a , i przełamawszy 
ią w momencie, pędziły w nay większym biegu, aż na 
przedmieście Lipskie, dwa tysiące kroków za linią in-  
fanteryi Francuzkiey leżące. T u  była ona doścignio- 
n a ,  rn nos two piechoty i kawaleryi  nieprzyiacielskiey
zrąbane , wiejka liczba jeńców i 5 dział zdobyte___
Tymczasem infanterya niepzyiacielska, za którey fron­
tem oobył się ten cały at tak,  stoiąc wma9sacli ,  s trze­
lała z dział na wszystkie strony. Huzarowie iednąk 
nas i ,  wziąwszy w pośrodek jeńców i zdobyte działa,  
w śrou ognia infanteryi nieprzyiacielskiev , złączyli 
się z gtównyin swoim woyskieiu. Ten  at tak kaw a­
leryi należy do naysmielszych i naypięknieyszych tey 
w oyny .—  Nieprzyiaciel cofnął się przez rzeczkę Par- 
the do miasta Lipska. —  K u  wieczorowi armia  Nie~ 
mieć północnych przybyła na lewe skrzydło armi i  Szlą -  
sk iey , a od wielkiey armii  przyszła wiadomość , że 
w oysk o Jenerała Benigsena tak nadciągnie,  iż dnia 
i8go b. m. nieprzyiaciel razein ze wszystkich stron 
at takowanym będzie.

Dnia lbgo Października wraz z dnia oświatą ,  
g r o m  d z i a ł  w o k o ł o  a r m i i  F r a n c u z k i e y  
z a p o w i e d z i a ł  p o c z a t f e k  b i t w y .

Podług uczynionych rozrządzeń . korpus Hrab ie ­
go Langerona , miał się przyłączyć 'o arinii Niemiec 
północnych, w okolicy Taucha przeyść Parthę , i s t rą­
cić prawe nieprzyjacielskie skrzydło. Jenerał  naczel- 
ny , rozwazaiąc pozycją  nieprzyjacielską, wniós ł ,  że 
mocnego oporu czynić nie będzie , a zatym przeyście 
P arthy  pod Alockau uła twi armii  północney iey po­
stęp przez Taucha- Dał zatym rozkazy do a t t a k u . —- 
Nieprzyiaciel  czynił mało o p o ru ,  i korpus Hrabiego 
Langerona , przeszedłszy Parthę, zbliżył się ku Lipsko­
wi. Niektóre regimelita kawaleryi  nieprzyiacielskiey 
mjały Lydź at takowane,  kiedy w teyże chwili przeszły



n a  n a s z ą  s t r o n ę .  B y l i  t o  S a s i .  I n f a n t e r y a  i  f l r t y l e r y ą  
S a s k a  p r z e s z ł a  d o  a r m i i  N ie m ie c  p ó ł n o c n y c h ,  _  T a  a r ­
m i a  p o s u n ę ł a  s ię  w k r ó t c e  n a  lewm sk rz yd ło ,  n i e p r z y ­
j a c i e l a  : z n i ą  m i a ł a  z w i ą z e k  a r m i a  B ę n ig s e n a , a  t a  
z n o w u  ł ą c z y ł a  s ię  z g ł ó w n ą  a r m i ą  C z e s k ą , k t ó r a  s w o i e  
l e w e  s k r z y d ł o  p o d  C on n ew itz  n a d  r z e k ą  E isler  o p i e r a ł a .

O k o ł o  p o ł u d n i a  k ł ę b y  d y m  p w  i  r y k  
d z i a ł  b y ł y  z n a k i e m  p o s u w a n i a  s i ę  n a  
p r z ó d  w s z y s t k i c h  p o ł ą c z o n y c h  a r m i i .  
P ó ł  m i l i o n a  l u d z i  w a l c z y ł o  n a  p r z e ­
s t r z e n i  k w a d r a t o w e y  m i l i .

K o r p u s  H r a b i e g o  L a n g e ro n a  , z n a l a z ł  n i e p r z y j a ­
c i e l a  w  p o z y c y i  p o d  S h ó n je ld  - g d z i e  s ię  ż y w a  b a r ­
d z o  r o z p o c z ę ł a  k a n o n a d a ,  H r a b i a  L a n g ero n  , r o z k a ­
z a w s z y  s w o i e y  i n f a n t e r y i  u d e r z y ć  n a  S chónje ld  , z d o ­
b y ł  t o  m i e y s c e ; n i e p r z y i a c i e l  o b r ó c i ł  i e  w  p o p i ó ł ,  
z n o w u  z d o b y ł ,  i  d o p i e r o  p o d  w i e c z ó r  o p a n o w a ł  ie 
H r a b i a  L/angeron  , k i e d y  J e n e r a ł  S a k en  d l a  w s p a r c i a  
t e g o  a t t a k u  , i n f a n t e r y ą  s w o i ą  n a  L ip sk  i  R osen iha l  
u d e r z y ł ,  a  p r z e z  t o  r o z d z i e l i ł  s i ły  n i e p r z y j a c i e l s k i e .  
K o r p u s  Y o r k a  d n i a  t e g o  z o s t a w a ł  w  r e z e r w i e .

Z  n a d e y ś c i e m  n o c y  n i e p r z y i a c i e l  z e  w s z y s t k i c h  
s t r o n  b y ł  p r z y p a r t y  aż  p o d  m u r y  L i p s k a ; n a  d r o d z e  
t y l k o  d o  L iizen  i  W eisenfelsu  , k o r p u s  o b s e r w a ę y y n y  
H r a b i e g o  G i u l a y , u s t ę p u j ą c  p r z e w y ź s z a i ą c e y  s i le  , z a ­
j ą ł  p o z y c y ą  n a d  E lstery  i  d r o g a  d o  L iizen  z o s t a ł a  n i e ­
p r z y j a c i e l o w i  o t w a r t a .  O d e b r a w s z y  t ę  w i a d o m o ś ć  J e ­
n e r a ł  n a c z e l n y ,  d a ł  r o z k a z  k o r p u s o w i  Y o r k a ,  a b y  t e ­
g o ż  w i e c z o r a  p o c i ą g n ą ł  d o  H a l l i ,  a  z t a m t ą d  n a  le w y m  
b r z e g u  S a l i ,  z a s z e d ł  n i e p r z y j a c i e l o w i  d r o g ę  p o d  M e r -  
seburgiem  i W  eisenfclsem.

D n i a  i g g o  P a ź d z i e r n i k a  z e  ś w i t e m  d n i a ,  o k a z a ł  
s ię  z u p e ł n y  o d w r ó t  n i e p r z y j a c i e l a  d o  m i a s t a  L ip sk a .  
M n ó s t w o  w o z ó w  a m u u i c y y n y c h  s t o i ą c y c h  p r z e d  b r a ­
m a m i  m i a s t a ,  w y s a d z a ł  on  n a  p o w i e t r z e .  O  g o d z i ­
n i e  9 t e y  i u ż  t y l k o  m u r a m i  m i a s t a  b y ł  o g r a n i c z o n y  
i  w i d a ć  b y ł o ,  i ż  w  n i e ł a d z i e  u c h o d z i ł .

U d e r z o n o  ze  w s z y s t k i c h  s t r o n  n a  m i a s t o .  N i e ­
p r z y i a c i e l  b r o n i ł  s ię  u p o r c z y w i e .  K o r p u s  J e n e r a ł a  S a -  
kena  , w z i ą ł  s z t u r m e m  s z a ń c e  p r z e d  H a ls k ą  b r a m ą , i  
p r z e d a r ł  się  d o  s a m p y  b r a m y ,  g d z i e  w o y s k a  ie g o  z n a y -  
t ę ż s z y m  o g n i e m  n i e p r z y i a c i e l a  w a l c z y ł y .  _ _  J e n e r a ł  
n a c z e l n y  r o z k a z a ł  a b y  o d w o d  k o r p u s u  H r a b i e g o  L a n ­
gerona  s z t u r m o w y m  k r o k i e m  p o ś p i e s z y ł  w  z d ł u z  ł ą k  
» a d  P a r th ą  l e ż ą c y ch .  T o  p o r u s z e n i e  u c z y n i ł o  n a s  p a ­
n a m i  l i a l s k i e y  b r a m y , a  n i e p r z y i a c i e l  w  z u p e ł n y m  
p o p ł o c h u , o p u ś c i ł  s w o i e  s t a n o w i s k o .  A r m i a  p ó ł n o c n ą  
z d o b y ł a  b r a m ę  G rim sk ą .  Z e  c z t e r e c h  s t r o n  
ż o ł n i e r z e  c z t e r e c h  W i e l k i c h  N a r  o d  ó w  
E u r o p e j s k i c h  w e s z l i  d o  m i a s t a  i  p o
b r a t e r s  k u  p o d a l i  s o b i e  r ę c e  W  m i e ś c i e
p o d d a ł y  s ię  w s z y s t k i e  N i e m i e c k i e  w o y s k a .  J e n e r a ł o ­
w i e  d o w o d z ą c y  k o r p u s a m i  R e g n ie r  i L a u r is to n , w r a z  
z  w i e l k ą  l i c z b ą  i n n y c h  J e n e r a ł ó w ,  i n i e z m i e r n ą  l i c z ­
b ą  j e ń c ó w ,  k t ó r y c h  i u ż  3 o , o o o  r a c l m i ą  , w  p a d l i  W n a ­
sze  r ę c e .  P r z y  s a m y m  zd o b y c iu  L i p s k a ,  z a b r a l i ś m y
i o 5  d z i a ł a ,  i  p r z e s z ł o  5200 a m u n i c y y i n y c h  w o z ó w .  _
C i a ł o  X i ę c i a  P o n ia to w s k ie g o  m i a ł o  h y d ż  z n a l e z i o n e
w  P le i s i e  N i e p r z y i a c i e l  u c i e k a  p r z e z  L iizen • Je sz cz e
n i e  i e s t  r z e c z ą  p e w n ą  i a k i m  s p o s o b e m  u y ś d ź  p o t r a f i ,
N a p o l e o n  z 20 t y s i ą c a m i  g w a r d y i  s k ł a d a  a r y  e r g a r d ę ___
T a k  s i ę  s k o ń c z y ł a  o w a  c z t e r o d n i o w a  
b i t w a  N a r o d ó w  p o d  L i p s k i e m ,  k t ó r a  
o l o s i e  ś w i a t a  s t a n o w i .  ( z G a z .  B e r l i n . )

( R-ellacya urzędowa Austryacka pod dniem 19 z główney kwa­
tery R o t  h e ,  zawiera także opisanie tey bitwy, 2 którey bierzemy 
to , co sję tycze poruszeń główney armii Czeskiey )

,, D n i a  i 8 g o  z r a n a  g ł ó w n a  n i e p r z y j a c i e l s k a  
s i ł a  s t a n ę ł a  w  p o r z ą d k u  d o  h o j u  od C o n n e w itz  p r z e z  
D osen  n a  p r z e d z i e  J J a c h d u  k u  P u ch sh a yn  i  S e ifc r -  
tsh a yn .  L i p s k  b y ł  o s a d z o n y  m o c n y m  g a r n i z o n e m .
0  g o d z i n i e  8 m e j  z r a n a  g ł ó w n a  a r m i a  C z e s k a  r o z p o ­
c z ę ł a  a t t a k  w e  t r z e c h  k o ł n m n a c h .  Z a m i a r e m  i e y  b y ło  
p r z y p r z e ć  w o y s k o  F r a n c u z k i e  p o d  s a m e  m u r y  L i p s k a ,
1 n a  t e n  k o n i e c  d o w o d z ą c y  F e i d m .  X i ą ż e  S c h w a i z e n -  
b e rg  p r z e z n a c z y ł  p o  p r a w e y  s t r o n i e  i d ą c e  w o y s k a  J e ­
n e r a ł a  k a w a l e r y i  Ba  no n a  B cn ig sen a  i H r a b i e g o  Klerfuu. 
D r u g a  k o l u m n a  p o d  r o z k a z a m i  J e n e r a ł a  en C h ef  B a r -  
c l a y a  de T o l l i  s k ł a u a l a m ę  z k o r p u s ó w  J e n e r a ł a  H r a b i e ­
g o  W it tg e n s te in a  i  J e n e r a ł a  K le is ta .  R o ś s y y s k i e  i P r u ­
s k i e  gw  a r d y e ,  b y ł y  i e y  r e z e r w ą .  T r z e c i a  k o l u m n a  
p o d  J e n e r a ł e m  X i ę c i c m  d z i e d z i c z n y m  H essen -H om bu rg

s k ł a d a ł a  s ię  z d y w i z y i  B ia n c h i , X c i a  A lo iz e g o ,  L ich ten -  
steina,  H r a b i e g o  W e is s e n w o lf  i  H r a b i e g o  N o s t i t z .  R e ­
z e r w ą  t e y  k o l u m n y  b y ł  o d d z i a ł  w o y s k a  p o d  r o z k a z a ­
m i  H r a b i e g o  Colloredo.

P i e r w s z a  k o l u m n a  z S effc r tsh a yn  p o s t ę p o w a ł a  
w  k i e r u n k u  d o  Ilo lzhausen  , d r u g a  z Gossd  n a  w z g ó r k i  
W a c h a u  , k i e d y  t r z e c i a  o s a d z a ł a  r ó w n i n ę  m i ę d z y  D ó -  
sen i L o śn ig .

N i e p r z y i a c i e l  n a t ę ż a ł  w s z y s t k i c h  u s i ł o w a ń  , a b y  
p o ł o ż y ć  g r a n i c e  p o s u w a n i u  s ię  n a s z y c h  k o l u m n .  L e c z  
w s z y s t k o  u l e g ł o  w a l e c z n o ś c i  i m ę s t w u  w o y s k  S p r z y ­
m i e r z o n y c h .  A r m i a  F r a n c u z k a  z j e d n e g o  d o  d r u g i e ­
go  s t a n o w i s k a  w y p i e r a n ą  b y ł a ,  t a k ,  ż e  z n a d c h o d z ą -  
c ą  n o c ą ,  n i e p r z y i a c i e l  b y ł  t y l k o  o g r a n i c z o n y  p o z y c y ą  
o d  C on n ew itz  p r z e z  P r o b s th a y d a  d o  Z w e i  -  N a u n d o rf .  
N a  p r a w y m  s k r z y d l e  b y ł  e n  p a r t y  n i e z m i e r n ą  s i ł ą ,  
g d z i e  m u  7 d z i a ł  z a b r a n o .

J u ż  o g o d z i n i e  l o t e y  z r a n a  b a g ń ż e  a r m i i  F r a n -  
c u z k i e y  r o z p o c z ę ł y  o d w r ó t  d r o g ą  iio W eisenfelsu  i  M e r -  
se lm rga:  n a s t ę p n e y  n o c y  w o j s k o  t y m ż e  t r a k t e m  u s t ę ­
p o w a ć  p o c z ę ł o .  P o n i e w a ż  n i e  p o d o b n a  b y ł o  n a  le ­
w ą  s t r o n ę  r z e k i  E lster  p o s ła ć  t y l e  w ó y s k a ,  a b y  n i e ­
p r z y i a c i e l a  w y c h o d z ą c e g o  z L in d en a u  z p o m y ś l n y r r i  s k u t ­
k i e m  m o ż n a  hyh> a t t a k o w a ć ,  p r z e t o  F .  Z .  M .  H r a ­
b i a  G ii i la y  , p t r z y m a ł  r o z k a z  u s t ą p i ć  d o  P e g a u  Z6 
s w o i m  o d d z j a ł e m  w o y s k a ,  i t y l k o  l e k k ą  s w o i ą  k a w a -  
l e r y ą  n a p a s t o w a ć  n i e p r z y j a c i e l a  w  o d w r ó c i e .

D n i a  195 0  ze ś w i t e m  n i e p r z y i a c i e l  i u ż  t y l k o  t r z y ­
m a ł  s ię  w  Z w e i  - N a u t i d o r f , i o k o ł o  w i e t r z n e g o  m ł y ­
n a  p r z e d  k a r c z m a m i  n a  p r z e c i w k o  C on n ew itz .  O  g o ­
d z i n i e  7 m e y  b y ł  o d n o w i o n y  p o w s z e c h n y  a t t a k ,  i  n i e ­
p r z y i a c i e l  ze  w s z y s t k i c h  s t r o n  w r z u c o n y  w  m u r y  L i p ­
ska.  T u  s t a r a ł  s i ę  o n  czas  p o z y s k a ć ,  a b y  m ó g ł  u r a ­
t o w a ć  sw o ie  w o y s k a  , a r t y i e r y ą  i  b a g a ż e :  n a  t e n  k o ­
n i e c  w y s ł a ł  P a r l a m ę t a r z a  z p r o p o z y ą  w y d a n i a  r e s z t y  

. w o y s k  Sask ich  , k t ó r e  ie szcze  r i e  b y ł y  p r z e s z ł y  n a  n d -  
szą  s t r o n ę , p o d  w a r u n k i e m , a b y  m i a s t u  k l ę s k  s z t u r ~  
m u o s z c z ę d z i ć , i  Z a ło dz e  F r a n c u z k i e y  z  t y m  w s ^ y S t -  
k i e m  , co  d o  w o y s | ę ą  F r a f t c u z k i e g o  n a l e ż y , w o l n e g o  
o d e y ś c i a  d o z w o l i ć .  —  P r o p o z y c y a  t a  z o s t a ł a  o d r z u c o ­
n ą .  S p r z y m i e r z e n i  o p a n o w ą l i  p r z e d m i e ś c i a ;  n i e p r ż y h  
ia c ie l  j e d n a k  c h c i a ł  s ię  i e sz cze  .Bronić w  m i e ś c i e  .samem, . 
W o y s k a  n a s z e  p d m i m o  i e g o  o g n i a ,  z d o b y ł y  ś ż t u r m e f h  
b r a m y .  P o k O s t a ł e  S a sk ie  r e g i m e n t a  , s t a n ę j y  n a  p l a ­
c u  m i a s t a ,  i  b r o ń  s w o i ą  p t ^ e t i w k o  F r a n c u z o m  z W r ó -  
c i ły .  Jedef l  r e g i m e n t  p i e c h o t y  B a d e ń s k ie y , p o s z e d ł  ż a  
p r z y k ł a d e m  Spst)H>. B i t w ’a b y ł a  p o w s z e c h n a  z g i e ł g  
i t ń f n u l t  slrafeżł iWy —  n i e p r z y i a c i e l  w  p a d ł  w  z a m i e ­
s z a n i e  n ic  m a i ą c e  p r z y k ł a d u —  k a ż d y  n i e  m y ś l a ł  o d t ą d  
t y l k o  o s w o i m  w ł a s n y m  o c a l e n i u  —. S p r z y m i e r z e n i  
z o s t a l i  p a n a m i  m i a s t a .

T a k  w i ę c  s k u t k i e m  t y c h  o g r o m n y c h  d z i a ł a ń ,  r ó w ­
n i e  g ł ę b o k o  p o m y ś l o n y c h ,  i a k  w y k o n a n y c h  sz c z ę ś l i ­
w i e  , k t ó r e  n a  p o ł ą c z e n i u  w s z y s t k i c h  S p r z y m i e r z o n y c h  
a r m i i , W i e d n y m  p u n k c i e  i  w  i e d n y m  czas ie  z a s a d z o ­
n e  i wły r a c h ó w a n e  b y ł y ,  i e s t ,  w  t y c h  t r z e c h  d n i a ę h  
W i e k o p o m n y c h ,  z d o b y c i e  w i ę ć e y  i a k  2 5 o d z i a ł ,  1 o -  
k e ł o  9 0 0  a m m u n i c y y n y c h  w’o z ó w .  J e ń c ó w  d o t ą d  p r z y -  
p r o w a d z o n o  p r z e s z ł o  8 , 0 0 0 .  P o m i ę d z y  t e r n i  z n a y d u -  
i ą s i ę  t r z e j  J e n e r a ł o w i e  d o w o d z ą c y  o s ó b n e m i  k o r p u ­
s a m i  L a u r is to n , R eg n ie r  i  B e r t r a n d , t u d z i e ż  l o c i u  i n ­
n y c h  J e n e r a ł ó w .

P o l e  b i t w y  t r z y  g o d z i n y  d r o g i  d ł u g o ś c i ,  i  t y l e ż  
s z e r o k o ś c i  m a i ą c e ,  n a  k t ó r e m  za s p r a w ę  N ie m ie c  i  s p o -  
k o y n o ś ć  E u r o p y  , prz .ez  c a ł e  t r z y  d n i  w a ł c z o n o  , i e s t  
t a k  d a l e c e  t r u p a m i  n i e p r z y i a c i e l s k i e m i  o k r y t e  , że  
s t r a t ę , k t ó r ą  y r o y s k o  F r a n c u z k i e  p o n i o s ł o ,  n a y i r . n i e y  
n a  4 o , o o o  l u d z i  r a c h o w a ć  m o ż n a .  S t r a t a  w o y s k  
S p r z y m i e r z o n y c h  w  r a n n y c h  i z a b i t y c h  d o c h o d z i  >y p -  
gó le  n a y w i ę c e y  d o  1 0 ,0 0 0  l u d z i .

T r z e y  M o n a r c h o w i e  S p r z y m i e r z e n i  w , d n i u  i S t y m ,  
i a k o  n a y b a r d z i e y  s t a n o w i ą c y m  , n a  w z g ó r k a c h  m i ę ­
d z y  W ,ąchau  i  P r o b s th a y d a  o b e c n i  , b y l i  ś w i a d k a m i  
n a d z w y c z a y n e y  w a l e c z n o ś c i  s w o i e g o  r y c e r s t w a .

J e s z c z e  n a  p l a c u  b o i u  d o w o d z ą c y  n a c z e l n i e  F e l d m .  
X ż e  S ch w a rze n b e rg  o t r z y m a ł  o d  ,N a y  i a ś n  i  e  y  s z e -  
g o  C e s a r z a  R o s s y y s k i e g o  o r d e r  Sg o  J e r z e ­
go  p i e r w s z e y  k l as sy ,  od  C. A u s t r y a c k i e g o  w i e l k i  K r z y ż  
o r d e r u  M a r y i  T e r e s s y , a  o d  K r ó l a  P r u s k i e g o  o r d e r  
o r ł a  c z a r n e g o .

W s z y s t k i e  a r m i e  są  wr p o r u s z e n i u  d l a  ś c i g a n i a  
. u c h o d z ą c e g o  n i e p r z y i a c i e l a .  ( z  G a z .  B e r l in . )
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W c z o r a y  o t r z y m a l i ś m y  od J. K .  W y s o k o ś c i  X i ę -  

e i a  S zw ed zk ieg o  n a s t ęp u ią cy  B i u l e ty n  , o w i e l k i ć m  i  
s t a n o w i ą c e m  z w y c i ę z t w i e  po d  L ip s k ie m :

G ł ó w n a  k w a t er a  Lipnic dnia £ j p o  Pa ździ er ni ka

O  p o r u s z e n i a c h  i m a rs z ach  a r m i i  p p łączo n ey  p o ­
p r z e d z a j ą c y c h  w ie lk i e  w y p a d k i  iuź t e r a z  o t r z y m a n e ,  
n i e  m o ż n a  był o  w cześnięy udzie l ić  w iadopiości  , a lbo ­
w i e m  n a leż a ło  z d a w a ć  s p r a w ę  z celu i ś r o d k ó w  do  
o s iąg n ien ia  iego u ży ty ch .

C. ISapoleon opuści ł  D rezno  d n i a  5go P a ź d z i e r ­
n i k a  , i w  d w ó c h  k o lu m n a c h  p r a w y m  i l ew y m  b r z e ­
g iem  E lb y , c iągnął  d ro g ą  k u  Meissen. P o d  W u rzen  s t a ­
w a ł .— T e n  ś ro dek ,  k t ó r y  on c z t ć r m a  d n i a m i  p o ż n i e y ,  
n i ż  był o  t r z e b a  , p r z e d s i ę w z ią ł  , s ta ł  się n i e z m i e r n i e  
s z k o d l i w y m  dla  a r m i i  F r a n c u z k i e y ,  a d w i e  w ie lk i e  
b i t w y  p r z e g r a n e  , zniszczyły  t o  o m a m i e n i e  „  i a k o b y  
INapoleon był  n i e p o k o n a n y  „  A r m i a  S z lą ska  i a r m i a  
JViemiec p ó ł n o c n y c h ,  z n a y d o w a ł y  się n a  l e w y m  b r z e ­
gu E lb y .  N i e  m i a ł y  one w p r a w d z i e  an i  n a  t y m ,  an i  
n a  p r z e c i w n y m  b r z e g u  t e y  r z e k i  ź a d n e y  t w i e r d z y ,  
an i  ż a d n eg o  o b ro n n e g o  m iey sca  w  sw'oim p o s iadan iu ,  
lecz  za u fa n e  w  iedności  i m ę z t w i e  w o y s k  sw o ich ,  p o ­
s t a n o w i ł y  n i e  p i e r w i e y  u d a d z  się na  b rz eg  p r a w j ,  aż 
p ó k i  się z n i ep rz y j ac i e l em  n i e  zm ię r zą .

A b y  d łu źe y  w  t y m  n i e p e w n y m  n ie z o s t a w a ć  p o ­
ło żen iu  , z iechal i  się z sobą dn ia  7 go b. m. w  M iihlbek , 
J. K .  W y s o k o ś ć  X ż e  S z w e d z k i , J e n e r a ł  J5/ńćóer i X ż e  
11 ilhelni P rusk i.  Ze  W'spólney r a d y  w y p a d ł o ,  p o s t ą ­
p i ć  n a p r z ó d  i c iągnąć  k u  Lipskow i.

Dl a u p r z e d z e n i a  t ego  wy  p a d k u  , C. N a p o le o n  p o ­
s t a n o w i ł  u d e r z y ć  ń a  a i m i ą  ibzląską.  J ak o ż  poszedł  na  
n i ą ,  i s t a r a ł  się i ą  odciąć od m o s t u  z b u d o w a n e g o  p o d  
Ti artemburgiem .  T e n  jego o b r ó t  b y ł  od nas  p r z e w i ­
d z i a n y ,  i d la  t eg o  a r m i i a  S z lą s k a  z p r a w e g o  p rz esz ła  
n a  l e w y  b r z e g  M u ld y .  W  nocy z l o g o  n a  l i s t y ,  w y ­
r u s z y ł y  o b i e d w i e  a r m i i e  ze  s w o i c h  s t a n o w i s k  p o d  
Z ó rb ig  , J e ś n i l z  i B a d e g a s t , i za ię ły  p o z y c y ą  nad  S a ­
lą  , a r m i a  S z lą ska  pod  l i a l l ą  , a r m i a  N iem iep  p ó ł n o c ­
n y c h  p o d  Rotlenburgiem  i  Bernburgiem .  C. N a p o le o n  
z d u m i a ł  się nad  t y m  o b r ó t e m ,  i z d a w a ł  się w ahać ,  czyl i  
d a l e y  m a  p o r u s z e n i a  s w o je  k i e r o w a ć  ku E lb ie ; u c z y ­
n i ł  t o  n a k o n i e c ,  osadzi ł  Dessau,  z d o b y ł  szaniec  p r z e d -  
m o s t o w y  p o d  R a s l a u , w y s ł a ł  d w a  k o r p u s y  a r m i i  do  
W it te n b e rg a  , i przy  m us i ł  J e n e r a ł a  Th ii jn e n , b l c k u i ą -  
ee go  t ę  t w i e r d z ę ,  iż po  w a le c z n y m  o d p o r z e  cofnął  się 
k u  J e n e r a ł o w i  Ih a u e tiz ien , k t ó r y  w  t y m ż e  cz as ie  p r z e ­
szedł  n a  p r a w y  b rz eg  E lb y .

N ie p r z y j a c i e l  p o s t ą p i ł  z a r a z  d o  B o ś l a u , n a lega ­
jąc  n a  J e n e r a ł a  Ih a u e n z ie n  , k t ó r y  s t o s o w n i e  do s w o ­
ic h  i n s t r u k c y i  dla o b r o n y  B e r l in a  u s k u te c z n ia ł  sw 6y 
o d w r ó t .  N a  t encz as  n i e p r z y j a c i e l  obróc i ł  się ku  A k t n  , 
d l a  zni szczenia  p o s t a w i o n e g o  t a m  mos tu .  W o y s k a  p o ­
s t a w i o n e  na p r a w y m  b rz egu ,  b r o n i ł y  się m ę ż u i e ,  c h o ­
ciaż  w  n i e z u p e ł n i e  ieszcze u k o ń c z o n y c h  o k o p ac h ,  lecz 
n a  koniiec m u s i a ł y  s ię cofnąć  na  b rzeg  l e w y  E lb y .  
W y k o n a ł y  i ed n ak  t e n  o d w r ó t  w  n a j w i ę k s z y m  p o r z ą d -  

u  i bez s t r a t y ,  a n a w e t  o s t a t n i e  łodzie  t a m t e j s z e g o  
m o s t u  z sobą u p r o w a d z i ł y .  W  p o p r z e d n i c z y c h  b i -  
tw'ae , k t ó r e  p o d  Des'sait , K o św ig  i Ti it ten lerg icm  
n j iey  sce m ia ły  , u t r a c i l i ś m y  o k o ło  4 o o  łudzi .
^  ' “ d e b r a n e  zew sząd  w i a d o m o ś c i  s t w i e r d z a ł y ,  że 

" a p o le o n  ze zna czn ą  b a r d z o  s i łą s to i  m i ę d z y  D u -  
en i W it iem b erg iep i , i że ,  aby w y i ś d ź  ze sw oiego k r y ­

ty c z n e g o  p o ł o ż e n i a  , z a m y ś la  p r z e z  Ti ittenberg  p r z e ­
d rzeć  s ię do M agdeburg ti .

A b y  prz eszkodz ić  t e m u  z a m i a r o w i ,  a r m i a  N i e ­
miec  p ó łn o c n y c h ,  p rz e sz ł a  z n o w u  d n ia  i 3 g o  p rz ez  S a ­
lę , z a m i e r z a j ą c  sobie  s tocow ać  s w o ie  ob róly* do  o -  
b r ó t o w  n i ep rz y j ac i e l a ,  i  u d e r z y ć  na n iego  p r z y p i e r w -  
sze y  p o d a n e y  sposobności .  D n i a  i 4 g o  p o w z ię l i ś m y  
w iad o m o ść ,  ze na  p r a w y m  b r z e g u  E lb y , znaydow-ał  się 
4 t y  i 7 m y  k o r p u s  , t u d z i e ż  2g i k o r p u s  k a w a l e r y i  
w  W ittenbergu  l i s t y ,  w  Dessau  3ci , w  Diiben  s t a r a ’i 
m ł o d a  g w a r d y a  , a X ż e  B a g u z y  s ta ł  w  De lit  z .  T e g o ż  
w i e c z o r a  n i e p r z y j a c i e l  u d e r z y ł  na  M en;,  d y w i z y a  X c i a  
toessen-Homburg  t a m  p o ś p i e s z y ł a , ale i u ż  w  t e n r z a s  

e*>erał H ir s c h je ld , o d p a r ł  b y ł  a t t a k  p r z e z  3ci  k o r p u s  
*r *uii n a  s iebie  u czy n io n y .
j . .  M o s t  p o d  yiken  b y ł  na  n o w o  o d b u d o w a n y ,  i b y -  
j .  y  g o t o w i  p r z e b y d ź  m o cą  Elbę  w  t y m  m iey scu  , 

® y  i p r z y s z ło  d o n ie s i en i e ,  że  N a p o le o n  śc iągną ł  n a ­

j a d  k o r p u s y  s w o i e , i  k o n c e n t r u i e  s ię m i ę d z y  Euben, 
i  W urzen .  K i e d y  i e d n a k  d w a  ieszcze k o rp u sy  n i e ­
przy ja c ie l sk ie  m i ę d z y  Dessau i  W ittenberg iem  s t c ł y ,  
m ie l iś m y  p o w ó d  o b a w ia ć  się , aby  on nam s w o ich  
p r a w d z i w y c h  nie u k r y w a ł  z a m i a r ó w ,  i całey sw oiey si­
ły  n a  p u n k t  gdz ie  n i e p r z e w i d z i a n y  n ie  w y w a r ł .  N a y -  
w ięk s z y m  p r z e t o  z naszey s t ro ny  było  u s i ł o w a n i e m  , 
aby żaden  z jego m a r s z ó w  p r z e d  n a m i  u k r y ć  się n i e  
m ó g ł  , a  t y m  sposobem w szys tk ie  nasze  obró ty  b y ły  
s to so w n ie  p rz e d s i ę w z ię t e  do jego po ru szeń .  D n ia  l ó g o  
uda l i śm y  się do H alli .  N a p o le o n  r o z u m i a ł ,  ż e p r z e y -  
d z i e m y  S a lę  , i dla teg o  ca łą  s w o ią  a r m i ą  śc iągnął  
w  okol ice  L ip sk a .  W t eż  s t r o n ę  i wT t y m ż e  czas ie 
n ad c ią gał a  w i e l k a  a r m i a  Czeska p od  w o d zą  F e l d m .  X c i a  
Schw arzenberga , a tak  po ło żen ie  a r m i i  F r a n c u z k i e y  co 
chw i l a  s t a w a ło  się t r u d n i e y s z e m .  D n i a  i 6 g o  P a d z i e r -  
n ika  , a i m i a  N iem iec  p ó łnocnych  za m ias t  p rz ey śc ia  za  
fialc  , uda ła  się w  l ew o  do L andsberga .  J e n e r a ł  B lii-  
cher k t ó r y  iuż  p i e r w e y  p r z y b y ł  do i k e u d i t z  , a z t a m -  
t a d  p o s tąp i ł  do  F reyrode  i B a d e fe ld , u d e r z y ł  w t y m  
o s t a tn im  m iey s cu  n a  n i e p r z y i a c i e l a , i p o m i m o  z a c i ę ­
te go  o d p o r u ,  pob i ł  g o ,  p r z e r z u c i ł  na  r z e k ę  P a r th ę , 
z a b raw s z y  m u  2,000 jeńców',  i ed n e g o  o r ł a  i p rz es zł o  
3o  dział .

W  t y m ż e  czas ie p o w z ię l i śm y  w i a d o m o ś ć ,  że C. 
N a p o l e o n  miał  z a m ia r  u d e r z e n i a  n a z a i n t z  n a  a r m i ą  
S z lą ską  w ię k s z ą  częścią w oysk  sw o ich .  A r m i a  zat-ćni 
N iem iec  p ó ł n o c n y c h ,  w y r u s z y ł a  z Landsberga  d n i a  
i 7 go o g o d z in ie  d r n g iey  z r a n a ,  i p r z y b y ł a  w czas 
n a  w?zgó rk i  Breitenjeldu,  gdzie  . s t a nę ła  oboze m.  D z ie ń  
t e n  p rzeszed ł  , a ze s t r o n y  lń e p r z y i a c i e l a  n ic  p r z e d -  
s i e w z i e t e m  n i e b y ł o .  N a z a i ą t r z  z r a n a  X ż e  W ilh e lm  
j  J e n e r a ł  Bliicher  z iechal i  s ię u  X c i a  S zw ed zk ieg o .  
Oznay mili  oni J. K .  W y s o k o ś c i ,  iż a r m i a  Czeska  t e ­
goż  ieszcze  d n i a  p o s t a n o w i ł a  a t t a k o w a ć  n i e p r z y j a c i e ­
l a ,  a  X ż e  n a t y c h m i a s t  p r z e d s i ę w z ią ł  n i e  zos tać  n i e ­
c z y n n y m  ś w ia d k ie m  l e y  w i e l k i e y  r o z p r a w y .  W  t y m  
celu um ów ił się z J e n e r a ł e m  B liickertm , że  a r m i a  N i e -  
mieć pó łn o cp y ch  po c iąg n ie  d o  T c u c h a ,  t a m  l e w y m  
sw oim sk rz yd łe m  po łączy  s ię z a r m i a  Jen.  B en igsena  , 
i. że  na t e n  d z ień  k o r p u s  J e n e r a ł a  H r a b i e g o  Z angero-  
na  , pod  r o z k a z a m i  X c i a  Szw edzk iego  dz ia ł ać  będzie,.  
W  t y m ż e  czas ie  z tey  s t r o n y ,  gdzi e  s tała  w i e l k a  a r ­
m i a  Czeska  , zaczęła  się iuż  k a n o n a d a  , a a r m i a  N i e ­
miec p ó łn o n y ch ,  u d a ł a  się n ie z w łó c z n ie  w  m ars z  p r z e z  
P a r th a -B a ch .  K o r p u s  Jen e ra ła  Biilowa  i k a w a l e r y a  J e ­
n e r a ł a  W in zen g ero d e  , k t ó r e  skł adały  o s t a t e c z n y  k o ­
niec l e w e g o  s k r z y d ł a ,  poszły  n a  l a u c h a .  W o y s k  o 
R e s s y y s k i e . k t ó r e g o  p r z e d n i ą  s t r a ż ą  d o w o d z i ł  J e n e ­
r a ł  H r a b i a  W o r c ń e c w , p r z e b y ł o  w  b r ó d  r z e k ę  Parthę  
p o m i ę d z y  CrausdorJ i P la u f ig .  Jeszcze d n i a  w c z o r a y -  
szego w  w i e c z ó r  Jen.  Ti inzengerode  osadził  Taucha  , 
z a b raw s z y  w  t y m  m i a s t e c z k u  t r z e c h  o f i ce ró w  i  4 c o  
l u d z i  w  n i ew o lą .  N i e p r z y j a c i e l  i ed n ak  p o z n a ł  w a ­
żność te go  s t a n o w i s k a ,  i u d e r z y w s z y  z p r z e w y ż s z a j ą ­
cą s i ł ą ,  z n o w u  ie o p a n o w a ł ;  J e n e r a ł  B a r o n  L a h lęn  , 
w s p a r t y  p r z e z  P u ł k o w n i k a  A m o l d i  od k o u n e y  a r t y l e -  
r y i  ( k t ó r y  w  t y m  a t t a k u  u t r a c i ł  n o g ę )  z t a k i m  z a ­
p ę d e m  n a  to  m i e j s c e  u d e r z y ł ,  że n ie  t y lk o  ie  zdo­
b y ł ,  ale p o s t a w i o n ć  t a m  dw a b a t a l i o n y  S a só w  z a b ra ł  
w  n iew o lą .  N a  ów c /as  k a w a l e r y a  m og ła  t a k  da l ek o  
p o s t ą p i ć ,  iż się p o łączy ła  z a w a n g a r d ą  J e n e r a ł a , H r .  
N . i p p e r g , k t ó r y  na leż a ł  do  d y w i z y i  J e n e r a ł a  B u lw a  
s k ł a d a j ą c e y  część a r m i i  Benigsena.  W  . tymże czas ie 
H e t m a n  P ła te w  ze s w o i ą  l ek k ą  k a w a ł e r y ą  , i J. C. 
W y s o k o ś ć  W  i e 1 k  i X  i ą  ż e K o n s t a n t y  na  
to  m i e j s c e  przybyl i .

N i e p r z y j a c i e l ,  k t ó r y  s ię b y ł  co fn ął  z P a u z d o r f , 
p o s t ę p o w c l  z n o w u  n a  p r z ó d  , i t ę  w ie ś  i n f a n t e r y ą  i 
zn a c z n ą  l iczbą  dzi a ł  osadzi ł .  J e n e r a ł  Biilow  k t ó r y  t a m -  
że  p r z y b y ł ,  o t r z y m a ł  r o z k a z  u d e r z y ć  n a  t ę  w i e ś ,  a  
w o y s k a  jego ze zyyyczayną i n i e u s t r a s z o n ą  w a l e c z n o ­
ścią , n a t y c h m i a s t  ią zdob yły .  N i e p r z y j a c i e l  r o z p o ­
czął  n a  ó w  czas ż y w ą  k a n o n a d ę ,  na  k t ó r ą  z k i l k u  b a -  
t e r y i  E o ssyy sk ich  i  Pruskich  dz ie ln ie  i  sk u t ecz n ie  o d ­
p o w i a d a n o .

K a w  a l e r y a  R o s ty y s k a  po d w o d z ą  J e n e r a ł a  O rurka ,  
M a n te u f la  , p a h le n a  i C h a s te l la , w  p o ś r ó d  , t igo m o r ­
d e r c z e g o  z dzi a ł  o g n i a ,  s t a ł a  k i lka  godz in  z t a k  n i e ­
u s t r a s z o n ą  i z im n ą  o d w a g ą , iż się n a d  nią  sam n i e -  
p r z y i a c i e l  zd u m iew  ał.  O k o ł o  g o d z i n y  t r z e c i e y  , wry -  
r u s z y l  on z Sollershauzen  i 1 Volkm ersdorf  z w ie lk i e^



mi massami na przód ; Xże Szwedzki dał rozkaz ka­
w a l e r i i  Rossyyskiey uderzyć na nieprzyjaciela,  któ­
r y  w iedney chwili był odpar ty ,  i straciwszy 4 ry 
dz ia ła ,  na powrót  do tych wsi zapędzony.

Uformowawszy się na ów czas w kolumny, po­
stępowaliśmy ku Lipskowi, kiedy nieprzyiaciel pomię­
dzy Mclkau  i Engelsdorf wystąpiwszy ze znaczną si­
łą  , zagrażał obeysciem naszego lewego skrzydła. Je­
nerał  Lubna który stał pod Steteritz, rozkazał woy- 
skom swoim uczynić obrót,  przez który dywizya Hr.  
JVeipperg , stanęła w prost  przeciwko nieprzyjacielo­
wi. Jeden Saski oficer od artyleryi  przeszedł na na­
szą stronę ze swoią bateryą z lociu dział złożoną. 
Gdy woyska nasze w tym punkcie postawione,  nie 
były ieszćze dosyć liczne, przeto Xże Hessen-Homburg 
otrzymał rozkaz przybycia w tęż s t ro n ę ,  co z tak 
wielkim porządkiem i dokładnością wypełnił,  iak gdy­
by rzecz się odbywała na placu woyskowego ćwicze­
nia. Jenerał  Billów zdobył szturmem wsie Stiintz i 
Solershauzen  ̂ mocno osadzone infanteryą i działami. 
W oyska  Pruskie waliły wszystko przed sobą na zie­
mię, i pomimo powtórzonych at taków nieprzyjaciela, 
utrzymawszy przez całą noc te s tanowiska, decy­
dowały w tym punkcie bitwy zwycięztwo na naszą 
stronę.

Jednakże nieprzyiaciel nalegał natarczywie na 
nasze lewe krzydło, aby go w naywiększey iie mo­
żna,  utrzymywał odległości od Lipska. Brakowało 
nam w tym mieyscu na dość liczney artyleryi .  Xże 
Szwedzki wezwał Rossyyskiego Jenerała Barona W i l l , 
aby w iego imieniu żądał od Saskiego of icera,  iżby 
t e n ,  aż do p rzybyc ia ' naszych dział ,  ze swoich na 
nieprzyjaciela strzelać ' rozkazał.  Ten  o f i c e r ,  który 
niegdyś służył pod rozkazami Xcia Szwedzkiego , oka­
zał się bydź gotowym do wypełnienia tego żądania,  
a tak 10 sztuk dział, k tó re przed kilką minutami dt» 
u iarzmienia  Niemiec użyte by ły ,  przeciwko ich cie- 
miężycielom zwrócone zostały. Oby ten przykład był 
nauką  dla Zdobywców, i przekonał i c h ,  iż bo iazń , 
k tó ra  przed niemi zgina narody ,  kończy się , iak ty l­
ko ich moc odstępuie ’ —  Półkownik Diedericks do­
wodzący częścią woyska Rossyyskiego przydaną do 
korpusu Biilowa , oddał tu  istotne przysługi ; równie 
też Kapitan  Bogue Szeff kompanii do rzucania Rac 
Kongrewskieh , które tu  z nadzwyczaynym skutkiem 
użyte były;  z powszechnym iednak żalem ten oficer 
utracił tu życić.

T ym  czasem nieprzyiaciel ze swoiego lewego 
skrzydła wysłał znaczny korpus , który postępował 
przeciwko Jenera łowi Langeron. ' len  J e n e i a ł , który 
ze swoiemi W’oyskami tak walecznie zdobył wieś S 'chb- 
nefeld , musiał na ten czas wzmacniać artyłeryą  swo­
ią Jenerała St.. P rie s t , który nie miał dostateczney 
d.-a ł liczby. 120 sztuk dział Szwedzkich pod Jenerałem 
Cardetl , poleciały galopem w tamtą stronę , ubeśpie- 
czyły punkt zagrożony i przez dobrze kierowany o- 
gieu, przymusiły nieprzyjaciela d o o d w r ó t u . —  Noc ,  
k tó ra  inż była zapadła, przepędziliśmy cała pod bro­
ni.; -— Jenerałowie Suchtelen, Stewart, Vincent, Poz- 
zo Di-Borgo  i Kruzemark przez kilka godzin w po­
śród naytęższego wytrzymali  ognia. Pod pierwszym 
zabito konia.

Nazaju trz  dnia i9go o godzinie 5tey, nieprzyia­
ciel ustąpił z Volkwersdorf, i rzucił się na przedmie­
ścia Lipskie• Xże Szwedzki rozkazał Jen. Bulowu zdo­
być szturmem miasto. Ten  poruczył X r iu  Hessen- 
Homburg kie rowanie tego at toku , a Jenerał Bnrstel , 
miał go wspierać. Brama mięyska była opalisadcwa- 
na , a mury miasta opatrzone strzelnicami ; pomimo 
te g o ,  w padły" do miasta w-oyska nasze,  i tu Xiaźe 
Hesseri-Hamburg został raniony w ramie.  Gdy iednak 
nieprzyiaciel ze wszystkich domów s t rze la ł ,  bitwa 
była upar ta  i długo nie rosztrzygnion u Sześć batalio­
nów Szwedzkich  z iedirą bateryą przybyły na pomoc , 
i wiele się do pomyślnego skutku przyłożyły.. Major 
Póbcln poległ: prawdziwa s traja dla woyska! Maior 
Ebeihieltn , który dowodził Szwedzką  a r ty łe ryą , zo­
stał .ciężko raniony.  Jenerał  Bnrstel, który ze świe- 
żemi wojskami przybył, obi ął komendę w mieyscu  Xcia 
Hessen- Horn burg , i zostaliśmy nakoniec panami mia­
sta ; wszystko, cokolwiek się z przytomnych tam żoł­

nierzy nieprzyjacielskich nie oddało w niewolą, śmierć 
odniosło.

Gdy się to działo z iedney strony miasta, z dru- 
giey 5 batalionów strzelców Rossyyskich z awangar­
dy Jenerała Worońcowa , przyszły dla wsparcia Pru­
s a k ó w i i 4sty półk strzelców pod wodzą Półkowni-  
ka Krasnowskiego opanował Grymską b r a m ę , gdzie 
znaczną liczbę dział zdobył. PonieWaż nieprzyiaciel 
odw rót  swóy przez Pleisse uskuteczniać musiał ,  na 
którey nie wiele miał ubeśpieczonych przechodów, 
tedy ten niezmiekny nacisk woysk , artylei’y i ,  bagaę 
żów, Sprawił powszechne w woysku Fruncuzkim za­
mieszanie. W tymże prawie czasie , do zdobytych 
szturmem bram miasta , weszły awangardy Szląskiey  
armii  i Jenerała Benigsena, a nakoi.iec w skutek tak 
wie lkngo zwycięztwa , Nayiaśnieysi Monarchowie 
C e s a r z  R o s s y y s k i , Cesarz Austryacki , Król  
Pruski  i Xże Następca Szwedzki do Lipska przybyli.

Stoczone bi twy pod Lipskiem, pociągaią za sobą 
niezmierne i zupełnie stanowiące skutki. Już dnia 
i8go Napoleon rozpocząć kazał woysku swoiemu od­
wrót  przez Liizen i Weisenfels. On zaś sam dopiero 
dnia Jygo o godzinie io tey  z rana konno Lipsk opu­
ścił; a znalazłszy,  źe w Ransztadskiey b ramie ,  mo­
cno iuż strzelano, wyiechał bramą wiodącą AoPegau.

Woyska Sprzymierzone wzięły i 5stu Francuzkich 
Jenerałów w njewolą, między któremi Launston , Re-  
gnie  i Bertrand, osóbnerni korpusami dowodzili.  Xże 
Poniatowski, gdy się przez Lister chciał ratować w tey 
rzece , śmierć znalazł. Ciało także Jenerała Dumou- 
t ier , Szefa głównego sztabu l i g o  korpusu w Eisler 
znaleziono. Więcey tysiąca ludzi w tey rzece u to ­
nęło. Xże Bassano ( Maret ) pieszo uszedł. Marsza­
łek N e y  ma bydż raniony. Zdobyliśmy przeszło u5o 
dział, 900 wozów amunicyyuych , więcey iak i 5,ooo 
jeńców, wiele orłów i chorągwi. W szpitalach nie­
przyiaciel zostawił a3,ooo ludzi ranionych i chorych.

W  ogóle s trata nieprzyjacielawynosi 60,000 lu­
dzi ;  podług rachunku bardzo zbliżonego do prawdy 
nie zostało więcey Napoleouowi nad y 5 , do 80,000 
żołnierzy. Wszystkie woyska Sprzymierzone są w po­
ruszeniu dla ścigania tych szczątków, i co godzina 
przyprowadzaią jeńców, artyłeryą i bagaże. Niemiec­
cy" i Polscy żołnierze, całemi zastępami go odstępu­
j ą ,  i wszystko okazuje, iż oswobodzenie Niemiec pod 
Lipskiem uskutecznione zostało.

Rzeczą lest n i e p o ję tą ,  iak człowiek który trzy­
dzieści wielkich bitew stoczył ,  1 który rozumia ł ,  że 
swoią woienuą sławą, zaćmił wszystkich dawnieyszych 
wo/ zu  w Francy i , mógł był do tego stopnia pobłą­
dzi ć,  aby armią swoią w tak złey postawił pozycyi ,  
iaka od niego obraną była? za sobą miał rzeki Ehter  
i Pleissę ; na d rodzę ,  k tó rą  się powinien był eotać t 
wszędzie mieysca bagniste, i nie więcey iak ieden 
most , przez który 100,000 ludzi i 3o,ooo wozow 
bagażowych przechodzić miało ! Jestże to ten wielki 
w ódz ,  przed którym drzeć miała E u ro p a , ’

( z Gaz. Be-riin.) 
WIADOMOŚCI ROZMAITE.

  Do Stralsundu przybyło znowu wiele okrętów
Angielskich, z Mundurami ,  bronią,  romein i mięsem 
solouenr dla woysk Sprzymierzonych.

_ _  Marsz nagły Jenerała Benigsena z pod Drezna 
(gilzie znaczną część woyska swego zostawił) i ucze- 
sńictwo, iakie miał w wielkiey bitwie,  należą do rzę ­
du naypięknieyszych dzieł woiennych.  Gdy Jenerał 
Bliicher zdobywał Halską , a Xże Szwedzjti Grimską 
b ram ę ,  Jenepd Benmgsen kazał przypuścić szturm do 
Petersthore, zdobył ią, i to decydowało Wzięcie osta­
teczne miasta.

—  Gazety Berlińskie wyraźnie m ów ią ,  iż Kroi  
Saski , który przybył do Berlina , uważany iest iako 
jeniec woienny.

—  Donoszą z Magdeburga pod dniem 7 Paździer­
nika n. s. że załoga tey twierdzy , nie składa się iJ
z 7 do 8,000 piechoty , po większey części z koidyn- 
geńsów Niemieckich mnieyszych Xiąząt  złożona, ' t  - 
ra nie tylko nie uła twia obrony tey twierdzy , ala 
ie.il ciężarem dla małey liczby będących tam b i a u -  
cuzów , którzy na znayduiącego się w pośród siebie 
nieprzyjaciela ustawiczne oko mieć muszą.
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D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R  

OGŁ OSZ EN IE R Z Ą D O W E
N. 8813-
3 Ukazem Rządzącego Senatu dnia J t g o  A u­

gusta t. roku za  Nretn 10 ,473  wydanym  o w y ­
kasowaniu z  liczby i okładu zapisanych w Skazkach 
t erażniey szey szostey rewizyi ,  odbywaiącey  się p o ­
dług N a y  w y ż s z e g o  M a n i f e s t u  1 8go Maja 
l 8 * J g (> R oku,  podwóynie i nad l iczbę przez  nieu­
myślne omy-łki , i n ieostrożność  , dusz , p o s t a n o ­
wiono  ; m i o  : t y c h  którzy  się okażą w Skazkach 
terażniey szey  szóstey r e w izy i  nad l iczbę i w p o ­
dw óyney  liczbie zapisunemi, przez  nie umyślne po-  
daiąoych Skazki niedopatrzenie  się i omyłki,  o któ­
r y c h  wesz ły  proźby, a po wyś ledżen  u nie masz ż a ­
dnego  podeyrzenia wzg lędem oszukania i z ł e g o  u- 
życ ia  ; Izbom Skarbowym za utwierdzeniem  Na­
czelników Gubernii  z podw óyney  l iczby i okładu 

w y ł ą c z y ć  , a gdyby się iaki na takow ych  ludziach  
a  podwóynego  ich w rew izy i  zapisania okazał  
n ie d o b ó r ,  tego nie pozyskiwać,  z r eo  P on ie w aż  od 
wydania N a y  w y ż s z e g o  M a n i f e s t u  o t eraz ,  
nieyszey  rewizy i  upłynęło iuż więćey  -dwóch lat , 
i- podaiący Skazki mieli czas opatrzenia się o z a ­
pisanych nad l icżbę , lub podwóynie  w r ew izyą  du-  
s z a t h ;  t edy  dla przecięcia dalszych o to c z y n n o -  
s c i , n a z n a c z y ć  podającym Skazki na podanie o w y ­
łączenie  takow yc h  ludzi z podw óyney  liczby i okła­
du  prozb i d o w o d o w ,  sześcio mies ięczny termin od 
odebrania tego Ukazu w Izbach Skarbowych , i po 
onym postępow ać  w wyszukaniu i w  wyłączen iu  
nad liczbę, albo podwoynie w rewizy i  pokazanych  
dusz z  l iczby i okładu, podług osnowy Ukazów -1783. 
3?99  * I 8 ° 8  Roku. i gcie : Po upłynieniu tego sze .  
śi-io miesięcznego t e r m in u ,  żadnych proźb o tako­
w e  wyłączen ie  nad l iczbę i podwóynie  w rewizy i  
zapisanych dusz w ięcey  nie p r z y im o w a ć ,  a na le ­
ż ące  z nich do Skarbu podatki pobierać spełna , po ­
dług osnow y  Prawa.  _  O ęzem  Wileński Gubern-  
sk. Rząd dawszy zalecenie  Mieyskim i Ziemskim Po- 
l icyom dia obw ieszczenia O b y w a t e ló w ,  czyni  wia­
domo ninieyszyin, że  w spomninny 6c io  - miesięczny  
termin liczy się od dnia l ó g o  Septembra terazn.  
Eoku. Sowietnik Machwic.

3 Rząd Gubernski Miński og łasza,  że  Minskiey  
Guberni i ,  Obywatela Akia Ludwika Radziwił ły  rna- 
iątki , które ulegały konfiskacie za  niestawienie się

g u z  R a d z i w i ł ł a  na  n a z n a c z o n y  N a y w y ż s z y m
M a n i f e s t o m  1 . • J _  1 ̂ - s t e m  wydanym w dniu I2s tym  Decern­

'd J 8 1 2 Ru termin z Zagranicy;  t eraz  zaś wszyst-  

' kdPi ta f y » / a  N ayw yższym  JEGO  
l o l r E K A T O R S K I E Y  MOŚCI Ukazem, w yr aż onym  
w oc niesieniu się Jenerała Adjutanta X ięc ia  W o ł ­
y ń s k i e g o ,  uczyn iopem  do Mińskiego JW. Woien-  

n^go Gubernatora i kawalera Ihnat iewa,  od Sekwe-  
Stru o sw obod zon e  zostały.  _  Oktobra l o g o  dnia 
1813 Koku. Sekretarz Czerniew.

ó Kząd Gubernski Litewsko - Grodzieński , czy-  
ni wiadomo , tym , i i  znaydui9cy si4 p r t y  JW, Je- 
ne lingeiłtardzie Skarbowi c h ie n ss c z y -
I ow ie  Koztcu,, W anU  zbiegli w  D w . r u  Kustowicz
w Kobry nskim , i prxy u c i e e M e  u n W | .
2 s o b ,  XI Szkatułki JW. Engelharda więcey ialc
sześć tysięcy Rubli Assygnacyami, 69 Holenderskich 

ukatów, 10 dukatów podwóynych Francuzkich i 
wydany JW. Engelhardowi od Prowiantskie-  

, y a ko w mka Kowapki na 6o ,oco  Rubli Assygna- 
t 0j > złotą Tabakierę i inne rzeczy ; a oprócz  

h° upcowadzili  z sobą parę koni,  jednego ka-

Y E R A  L I TJE W  S'K>ItE<?;0 ;> ;Nro 87 .
«  O O  c f & b f r h  ł  t_L ' "  r-

sztanowatego-, a drugiego gniadego — Jeśli takowi  
dzienszozykowie gdzie się okażą,  to wziąć i c h , i 
pod ścisłą strażą do Kobryńskiego Niższego Ziem­
skiego Sądu dostawić; z postawy zaś są om i pierw­
szy. Koztow  wzrostu średniego, twarzy ćzarniawey  
gładkiey , 'nosa zadartego,  oczu s za ry ch ,  w łosow  
na głowie ciemno - światłych, ostrzyżony po d w oreę-  
ku, wł dworowym odzieniu, we Fraku albo w Sur­
ducie, w kamizelce, w płaszczu ciemno -szaraczko-  
wego sukna, z  czerwonym kołnierzem, od urodze­
nia 2g lat —  Drugi IVasili, wzrostu  Wysokiego, 
twarzy białey , nosa podługnwatego miernie prw- 
stego, oczu  siwych,  włosow na głowie światło czer-  
woniąwych; ostrzyżony p o d w o r e c k u ,  we fraku,  
pantalionach i dalszym dworeekim ubiorze ,  maią.  
Cy lat 30 od urodzenia.  — Oktobra 9 d. 1^13 R*

W  obowiązku Sekretarza Kolia,ki Sekretarz Tunikow>

P O D R A D Y.
N. 8816. '

,5 Rząd Gubernski Wileński ogłasza, iż w Kom-  
missyi Wileńskiego Prowiaptskiego D epo ,  zaczną się 
odbywać targi na dostawienie do magazynów Kowień­
skiego i Jurborskiego , m ąki, krup i_ owsa ; a zatym 
życzący r^Yziąć na siebie takowe dostarczenie, maiąsię  
stawić do targów z prawnemi kaućyami , na termi- 
na,: pierwszy  27 terazn: miesiąca,  drugi ogo , a trze­
ci i ostatni 6go dnia następuiącego Nowembra,  do 
wspomnioney Kommissyi , gdzie im ogłoszono bedzie, 
o ilości potrzebowania, jako tez o terminach dostar­
czenia i kondycyach—  Oktobra 1930 dnia i 8 i 3 r o k u .

Sowietnik Alachwic.
L I c  Y  T  A C Y  A 

N. 6,870.
1 Komissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo o-  

głasza , i i  życzący sobie kupić będące w Wileń­
skich Magazynach surowe wołowe różnego gatunku* 
Skory , sztuk 44y , i dadź więcey nad obiawioną ce­
nę 5oo rubli assygnacyami, maią się stawić do Ko-  
missy na dzień lo ty  następuiącego miesiąca Nowem­
b ra—  Oktobra 27go dnia 18*3.

Siódmey klassy Pośnikow. 
O D K U P

3 Litewsko - Wileńska Skarbowa Izba ogłasza, i ł  
w tuteyszey Gubernii , w miasteczku Poniewieiu, od-  
daie się na odkup od lgo Januar: następuiącego i 8 i 4  
na jeden rok naprzód wódczany odkup , sosowe i kon-  
sumpcyyne zbory, a takoż traktyer i młyn* życzący 
wziąć w arędę wspomnione artykuły, razem albo t e ł  
udzielnie , maią się stawić do teyźe Izby , na termi­
ng : pierwszy logo , drugi i 3go, a trzeci i ostatni i6go  
dnia miesiąca Decrmbra, terazn: roku z prawnemi i  
dostatecznemi kaućyami—  ybra 28go dnia i 8 i 3 roku.

Sowietnik Nietzaiew.
»

O G Ł O S Z E N I E  S A D O W E .
2 W skutek Dekretów ; pierwszego w Ru i g n  

Xbra 2 Sądu Ziemskiego Wileń. determinuiącego Ex-  
dywizyą maiątku Kreyny z Szymonów LraeJowey  
Lewkowiczowey G o r d o n o w ey — drugi go Exdywi-  
'orskiego w Roku 1812 Marca 1 Zapadłego Dyl-  

lacyinego.  Sąd Exdywizorski  za podanym w Ru 
1813  na dniu 21 8bra Obwieszczeniem za niedziel  
cztery idq. na dniu 17 miesiąca ębra , za sprowa­
dzeniem siebie, w Kamienicy Gordonowskhy na Uli­
cach Zydowskiey i Jatkowey w  Mieście Wilnie pod 
Nrera 242 położoney,  do kontynuacyi dzieła przy-  
stąpi — Ażeby zatym wszyscy jakiegokolwiek ro-  
dzaiu Kredytorowie i Pretensorowie do maiątku 
Gordonowskiego , do tego Sądu iawili się , p r z e i  
ninieyszą Awizacyą daie się wiedzieę.



O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E J  
2 Niżey podpisany znayduiąc  w doda tku  do N r u  

84 K u r y e r a  L i t e w sk ie g o  w imieniu W W .  Józefa i 
A nny  B uryc h  byłych P re zy d e n tó w  Grodz .  Bras ław-  
skich zamieszczoną przec iwko  W .  K w i n t o w i  D e p u t a ­
t o w i  w y w o d o w e m u  awizacyą  , w m a te ry i  iakby n i e ­
ważności  Obligu p rzez  W .  Teofila Burego na z a w i ­
nioną summę te m u ż  D e p u ta to w i  wydanego,  następnie  
odpowiadam  w imieniu W .  K w i n t y . —  Nie tayno by­
ło W W .  B urym  , gdy  syn ich Teof i l  W .  K w i n t o w i  
z a d łu ż y ł ,  a lbowiem tym  kredy tem  iy ią c  w  mieście  
opędzał  osobiste p o t rz e b y  , a w  znacznieyszey części 
w y d a tk o w a ł  na p romocyą  Rodzicielskich interessówr 
w  rozm a i tych  dykas le ryach Gubernsk ich  , a naosta-  
tek ZSSiienie przez W .  K w in t y  k redy tem  w  p r o w a ­
dzonemu do służby woienney  N A Y J A S N I E Y S Z E G O  
M O N A R C H Y  n a s z e g o ,  dało począ tkową  k r e a c y ą , 
( w  czem świadec two i dowody złożone p rz e k o n a ią )  
to  wszystko znaiąc naydostateczniey W  W .  B u ro w ie  , 
a licząc W .  K w i n t y  z t ego szczególnie względu w r zę ­
dzie  swych  przy i a c i ó ł , przez czas n i e m a ły  s łowa ie-
dnego przec iw ko  zawin ien iu  się syna nie rzek l i -----
Lecz  gdy interess  obcy rozróżn ia  to  wszys tk o ,  nazy-  
w a ią  z łym i pods tępem , co w przódy  było l iczonym 
w  obowiązkach do wdzięczności. .—  W .  K w i n t a  D e ­
p u t a t  aż nad to  iest p e w n y m ,  źe W .  Teof i l  Bu ry  za 
pow'ro tem s w o i m ,  nie  zaprzeczy realności  d ł u g u ,  
iaki  zaciągnął  maiąc la ta  z u p e ł n e , w  k tó rych jego 
P r a w a  krajowe iuż czyniły mocnym do podp isyw a­
nia  i s t anowien ia  T r a n z a k c y ó w , a skłonnieyszy do 
sprawiedl iw ego z swym  Dobroczyńcą  obeyścia , bez

*przecznie  dope łn i  satysfakcyą z fundusż i i ,  k t ó r y  s ię
okaże p raw n ie  do jego na leżnym-----

O nufry W olkunow ski Rotm istrz R ita  Trockiego%

.1 Dn ia  lgo  O k tob ra  i 8 i 3  Roku  pomiędzy innem i  
rzeczami skradz ionemi w  D om u  W .  Doroszk i  , u  JP* 
W a le n te g o  H a n k e ,  uk radz iono  razem Skrypt  W .  D o ­
k to ra  Szymkiewicza na  Rubl i  Srebnych  35o nizey pod­
p isanemu służący. Niżey podpisany ostrzega za tem P u ­
bliczność , iż gdyby t a k i  Sk ryp t  przez kogokolwiek 
był  w y b yw a ny  , lub iak im ku lw iek  sposobem w w a ­
żności puszczany ,  iż tak i  nie ma żadnego znaczenia 
i wagi  , i t e  os trzeżenie  w  Gazecie  K u r y e r a  L i t e w ­
skiego umieszczam W alen łin  H anke.

R Z E C Z Y  S K R A D Z IO N E .
2 12 Sep tembra  tera^nieyszego roku sk radz iono

szkatułę  w  domu W e y n e r o w ,  czarno  m a l o w a n ą ,  d u ­
żą ,  mosiędzem i żelazem okutą , z cyfrą  na w ie rz c h u  
w l i te rach  t r z e c h ,  z k tó rych  dwie  B. W .  w jukowey  
znaydowały  się d w a  sygnety b ry la n to w e ,  jeden z p o r ­
t rec ik iem  m in ia tu r o w y m  bry lan tam i  osadzony, d ru g i  
z zegark iem takoż osadzony b r y l a n t a m i —  P a p i e r y  
r ó ż n e ,  p r a w a ,  <-jbligi, kw' ity i dalsze do rożnych  in-i  
t eressow JP.  T o u r n a u w a  s łużące—  Pien iędzoma r u *  
bli 200 s rybrem i ki lkaset  assygnatami —  K t o b y  z a - r 
t ćm  o t akow ey  szkatule  dać mógł  pewną  wiadomość,  
odbierze nadgrody srebrem rubl i  sto; zawiadamiaią-^  
cy o tern zechce się zgłosić do Daniela K l i m o n t o w i -  
c z a  K a m o r n i k a  P l e n ip o te n t a  właściciela u k r a d z i o n e /  
szkatuły.  ,


